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Przemysł Ziem 
Odzyskanych
Z gruzów  i  oparów  w o jn y  pnwsta

Polska nowa, p raw dziw a, w  na tu ­
ra lnych  swoich granicach. O dzyska­
liśm y szeroki, przeszło 500 k iló m e tro  
^ y  dostęp do m orza oraz bogate sta­
re po lsk ie  ziem ie na zachodzie po 
Nysę i  Odrę.

W szys tk ie  rzek i po lskie , m ałe i 
w ie lk ie  n iosą swe w o d y  do B a łtyku , 
a w iększość w ód zb ie ra ją  W is ła  i 
Odra. U u jść ty ch  rzek  m am y p o rty  
Odańsk i Szczecin. Te w ie lk ie  dw ie  
rzek i łączą ca ły  k ra j z B a łtyk iem  w  
Jedną na tu ra lną  całość i  s tanow ią 
doskonałe d rog i kom un ikacy jne . —  
Zwłaszcza uregu low ana O dra będzie 
g łów ną a rte rią  sieci ko m u n ika cy jn e j 
k tó ra  łączy  z morzem na jba rdz ie j u- 
p rzem ys łow ioną  po łać k ra ju  —  Śląsk

W ęg ie l. Posiadamy trz y  zagłębia 
Węglowe:

1. Zagłęb ie  Górno - Śląskie
2. Zagłęb ie  Dolno - ś ląsk ie
3. Zagłęb ie  w ęgla  brunatnego w  

W idłach rzek N ysy  i O dry.
O gółem  posiadam y 34 kopa ln ie  

Węgla, 9 koksow n i i 15 b ryko w n i. —  
W yd o b y liśm y  w  ub. ro ku  15 m il. ton  
Węgla tw ardego; w  koks ie  osiągnęliś 
m y p rodukc ję  1.260.000 ton, a w  b ry ­
k ie tach 312.000 ton. D zis ią j ju ż  eks­
p loatacja  w ęgla  znacznie p rzekroczy­
ła stan przedw ojenny.

H u tn ic tw o . W  c h w ili p rze jm ow a­
nia przez nas h u tn ic tw a  —  w a lco w ­
nie i kuźn ie  b y ły  zniszczone w  100 
Proc,, a w y d z ia ły  przetw órcze w  90 
proc. Do odbudow y nadaw a ły  się je ­
dyn ie  koksow n ie , w ysok ie  piece i 
sta lownie. M im o  ta k  w ie lk ie g o  znisz­
czenia p rodukc ja  stale wzrasta. Pro­
duku jem y dzis ia j na Z. O. 36.500 ton 
sta li surow ej, to  jes t 12 proc. ogólne j 
P rodukc ji k ra jo w e j oraz 15 tys ię cy  
i° n  ru d y  cynkow e j, t. j. 25 proc. p ro ­
d u kc ji k ra jo w e j.

Energetyka. O ddziedziczy liśm y 
na Z iem iach O dzyskanych 67 e lek­
trow n i. Łączna moc e le k tro w n i 
c iep lnych  w ynos i obecnie 495.000 k i ­
low atów . Energetyka zw iązana jest 
Sciśle z przem ysłem  i  s tanow i n ieod­
zow ny w arunek jego odbudow y. E- 
m k try fik a c ja  k ra ju  dz ięk i Z. O. —  
Przedstawia się dz is ia j znacznie le- 
Ple j, n iż  przed w o jną .

Przemysł metalowy stanow i 50°/» 
Prod. k ra jo w e j. W agonów  ko le jo - 
w.ych p roduku je  się dz is ia j 70 proc., 
P ługów 11,5 proc., w y ro b ó w  d ru tu  
to proc., l in  s ta low ych  34,6 proc., a 
całość Z jednoczenia M aszyn w y k o ­
nała 44,5 proc. ogó lne j p ro d u k c ji k ra  
l° W e j.

Szklarstwo. P rze ję liśm y 11 hu t w  
^5 proc. zniszczonych. Obecnie pra- 
cuje  na Z. O. 18 zakładów , w tym

Zgoda i jedność - Rozum i interes narodu
p o d s ta w q  p o ls k ie j p o l i ty k i

P rzem ów ienie p rem ie ra  O sóbk i-M oraw sk iego  w  G dańsku
W  h a li stoczni N r. 2 w  Gdańsku 

o d b y ł się m an ifes tacy jny  w iec 
p rzedw yborczy, k tó ry  zgrom adził po 
nad 20 tys ię cy  osób z te renu całego 
w ojew ództw a .

N a w iecu  w y g ło s ili p rzem ów ie­
n ia : p rem ie r Osóbka M oraw sk i, de­
lega t Rządu dla spraw  W ybrzeża E. 
K w ia tko w sk i oraz sekretarz K om ite  
tu  W o jew ódzk iego  PPR, D w orakow ­
ski.

C harak te ryzu jąc  okres, k tó ry  o- 
becnie przeżyw am y, p rem ie r Osób- 
ka -M oraw sk i s tw ie rdz ił:
W y tyczn e  p o lity k i zagranicznej 
i  w ew nętrzne j

Piękne s łów ka z okresu w o jn y , 
że naród po lsk i jes t natchnien iem  
świata, dawno p rzebrzm ia ły  bez e- 
cha i n ie  m ają  w  rzeczyw istości 
p raw ie  żadnego realnego pokryc ia . 

Z te j tw a rd e j i n ieradosnej d la 
. nas rzeczyw istości pow inn iśm y w y ­

ciągnąć p rak tyczne  w n iosk i. Dość 
b iliś m y  się za innych , dość p racow a­
liśm y  d la  innych . Chcem y teraz żyć 
d la  siebie, pracow ać d la  siebie, m y ­
śleć w ięce j o sobie.

P ow inn iśm y prow adzić taką p o li­
ty kę  zagraniczną, k tó rą  b y  d y k to ­
w a ło  nam n ie uczucie, n ie  sen ty­
m enty i n ie tra d yc je  nawet, ale ro ­
zum i in teres naszego narodu. Po­
w in n iśm y  iść z tym i, k tó rz y  będą 
szczerze popierać trw a łość  naszych 
obecnych granic, z tym i, k tó rz y  w  
czynach pop ie ra li nas będą na are­
n ie  m iędzynarodow ej. W ym ianę  
hand low ą prow adzić z tym i, z k tó ­
ry m i ta w ym iana  będzie rów n ież  
dla nas korzystna.

Taką p o lity k ę  zagraniczną, opar­
tą  n ie  na uczuciu  czy z łe j tra d yc ji, 
ale na rozum ie prow adzi nasz Rząd.

W  p o lity ce  w ew nętrzne j k ie ro ­
w ać się m usim y rów n ież  ta k im i ce­
lam i, k tó re  przede w szystk im  dobro 
ogólne m ieć będą na w idoku .

W ychodząc z tych  założeń roz­
poczęliśm y rea lizac ję  w ie lk ic h  re ­

fo rm  społecznych, k tó re  u ksz ta łtu ją  
nasz us tró j społeczny w  m yśl in te ­
resów  całego narodu.

O m ów iw szy podstawowe re fo rm y  
dokonane w  Polsce i  dorobek p ie rw  
szych la t odbudowy, P rem ier w ska­
zał, że są one drogą do lik w id a c ji 
n isk ie j stopy życ iow e j cz łow ieka  
p racy w  Polsce.

Zm ora rozb ic ia  w ew nętrznego
O ileż  w ięce j m og libyśm y je d ­

nak zdziałać, gdyby  nad ca łym  na­
szym życiem  n ie  c ią ży ła  w ie lka  
zmora. Tą zmorą to rozb ic ie  w  na­
szym narodzie. Gorzej —  to w za­
jem ne rzucanie sobie k łó d  pod n o j 
9 '.  i

O byw a te lu ! N im  zaczniesz dopa­
tryw a ć  się swego w roga w  PPR czy 
w  PPS w spom nij na tych , co Cię 
chc ie li spalić w  piecach M a jdanka  i 
O św ięcim ia  i  co jeszcze n ie  przesta­
l i  być  d la nas groźnym  w rogiem . —■ 
Również ro ze jrz y j się po św iecie —  
czy może za dużo masz tam  p ra w ­
dz iw ych  p rzy ja c ió ł. Czy wobec te ­
go leży  w  naszym po lsk im  in teresie  
p row adzić w a lkę  m iędzy sobą, gdy 
ta k  dużo energ ii potrzeba nam na 
usunięcie ru in  i  zgliszcz w  naszym 
k ra ju , zaleczenie s trasz liw ych  ran, 
zadanych nam przez w roga.

Racja stanu P o lsk i wym aga, abyś 
m y n ie  pode rw a li ko rzen i now e j Pol­
sk i pom im o w ie lu  jeszcze je j b łę ­
dów  i b raków  w ie lu  czasami naw et 
p rzyk rych  dokucz liw ośc i życ iow ych  
k tó re  m aleją, i k tó re  z b iegiem  cza­
su zupe łn ie  przem iną.

Rachunek rozum u i  sum ienia
Rachunek rozum u i sum ienia dyk  

tu je  i dyk tow ać pow in ien  naszemu 
narodow i, żeby w  nadchodzących 
w yborach za tw ie rd z ił d rog i ro zw o jo ­
we now e j Polski, k tó re  —  choc m o­
że n ie  zawsze ła tw e  —  ale proste 
są i prowadzą do celu, k tó ry  naród 
pragnie osiągnąć: do n iepod leg łości, 
bezpieczeństwa, dob robytu  i k u ltu ry . 

K to  w ięc pragnie:
N iepod leg łości,
U trw a len ia  g ran icy  na Odrze i  N i-

sie,
O dbudow y k ra ju ,
W zrostu  dobrobytu  i k u ltu ry , 
Bezpieczeństwa i spoko ju  dla sie­

bie, a przebaczenia i  am nestii d la 
tych, co zb łądz ili,

ten opow ie się w  w yb o ia ch  za 
B lok iem  D em okratycznym , ta  znaczy 
za ko n s tru k tyw n ą  pracą dla Polski, 
za jednością narodu, za spokojem  w  
k ra ju , za-jasną i szczęśliwą n rzys i 
ło ś c ia . Polski.

Polska zaproszona na konferencje
w  spraw ie Niem iec

Londyn iPAP). W  im ie n iu  rady 
m inistrów , spraw zagranicznych 10- 
zesłano zaproszenia na zebranie za­
stępców m in is trów , k u r z y  obrado 
wiić cęJc, w  Londyn ie  od !4  bm. Z a ­
proszeń a rozesłano: A u s tr ii, Belgi. 
F iahousi, B razy lii, Chinom, Czech. - 
s łow acji, D an ii, G recji, H o land ii, In-
( li Ci. ‘ugos iaw ii, Kanad z: < u f  -
hurp<n\j, N o rw eg ii, N ow e j Ze land ii, 
r . 'N u ,  U k ra in ie  i Unii. Po ludm ow n

A try  kańsk ie j. Państwa te przeds!.: 
w i».’n swe pog lądy na tra k ta t poko 
jo w y  c ić N iem iec zastępcom H um ­
s 'ot w  -spraw zagranicznych, k tó rzy  
będą p acować w  Lancastei Ha use w 
T ondyn ie  do p o ło w y  lu tego D o tych ­
czas w iadom o o m ianow an iu  zaślep- 
rv  m in is tra  spraw  zagran e r  veil YV 
B ry ta n ii s ir W ilia m a  Etranga i Sta­
li. w /  jednoczonych Roberta M ui.pl: y

11 hut, p roduku ją cych  szkło  i  7 szli- 
f ie rn i k rysz ta łów . Z ak łady  te za trud­
n ia ją  oko ło  5.000 robo tn ików .

W łó k ie n n ic tw o . P rzejęto 50 za­
k ła d ó w  i 4.500 p racow n ików . Obec­
nie liczba u ruchom ionych  zakładów  
w ynos i 186, w  k tó ry c h  p racu je  4.500 
ludzi. W artość p ro d u kc ji w ynos i 16 
proc. ogó lnokra jow e j.

Chemia. W  ciągu ro ku  liczba — 
czynnych  zak ładów  w zros ła  z 24J/' 
na 65 proc. U dz ia ł Z. O. w  ogó lno­
po lsk im  gospodarstw ie chem icznym  
w yn o s i oko ło  18 proc.

{ Przem ysł d rzew ny. O dzyska liśm y 
i obszary lasów  z dobrym  drzewosta- 
! nem. Sama ziem ia Lubuska pokry ta  

jest w  40 proc. lasami. W ie lk a  ilość 
la ita k ó w  i  fa b ry k  m eb li przypadła 
nam w  udziale. Z 154 fa b ryk  i zakła ­
dów  pap ie rn iczych  uruchom iono do 
tej p o ry  ju ż  57 zakładów . W ys łano  
dotychczas 3 000 ton  pap ie ru  gazeto 
.Mego do C h in  oraz 60.000 ton  do Pe

I U

Skóra. Z 55 ob iek tów  prze ję tych 
m uchom iono 18 garbarn i, 8 fa b ry k  o- 
buw ia , 3 fa b ry k i pasów tra n sm isy j­

nych, 2 fa b ry k i rękaw iczek, 1 fa b ry ­
kę fu te r i 1 fab rykę  w aliz . P rodukcja  
w  te j ga łęzi p rzem ysłu  w  stosunku 
do o gó lno k ra jow e j w ynos i 16,1 proc.

Ś cis ły przegląd bogactw  przem y­
s łow ych  na Z iem iach O dzyskanych 
ilu s tru je  o lb rzym ie  ich  znaczenie dla 
sy tu a c ji gospodarczej k ra ju . To zaś, 
czego dotychczas dokonano d la  ich  
odbudow y po tw ie rdza  ta k  zrozum ie­
n ie  tego znaczenia ja k  i  ogrom ny i 
rze te lny  w y s iłe k  Rządu Jedności N a ­
rodow ej, ro b o tn ika  po lsk iego i ca­
łego Narodu. A . L.

Kaszubi, głosujcie na listo Nr 1 • na bezpartyjna „Listę Ziemi Kaszubskiej“
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Z prac Komitetu Ekonomicznego
W A R S Z A W A  (A P I). Ponieważ podsta­

wę do wszelkiego rodzaju obliczeń bez­
względnych i  porównawczych w naszym 
planowaniu gospodarczym stanowią przed 
wojenne ceny produktów, Kom itet Eko­
nomiczny powo/ai przy Głównym Urzę­
dzie Statystycznym specjalną komisję dla 
ustalenia listy cen przedwojennych. D o­
raźnym celem K om isji będzie sprawdzenie 
cen przedwojennych, stosowanych przez 
w/aściwe m inisterstwa przy opracowaniu  
wytycznych Planu Gospodarczego.

M inisterstwa, opracowujące odcinko - 
we plany gospodarcze, zobowiązują się do 
przedstawienia K om isji przy GUS lis ty  
stosowanych cen przedwojennych.

*
N a Komitecie ekonomicznym rozpa­

tryw ana była ostatnio sprawa reorgani­
zacji Państwowego Przedsiębiorstwa T rak  
torów i  Maszyn Rolnych, kórego praca w  
terenie jest niezadowalająca. Spraw a ta 
stanie się przedmiotem specjalnych roz­
mów międzyresortowych. Tymczasem po­
stanowiono przekazać tabor traktorow y  
P P T  i M R  Zarządowi Państwowych N ie ­
ruchomości Ziemskich i Zw. Samopomo­
cy Chłopskiej.

*
Z dniem 1. 1. 1947 r. wprowadzona zo- j 

sta|a d la wszystkich trzech sektorów je - | 
dnolita cena na produkty naftowe. Ceny 
wypracowane przez Centralę Produktów  
Naftowych, obejmują ceny rozliczeniowe 
dostawców, ceny produktów im portow a­
nych oraz ceny hurtowe i detaliczne o- 
brotu krajowego. Jednocześnie w prow a­
dza się 10°/o stawkę scalonego podatku 
obrotowego od sprzedaży produktów n a f­
towych przez przedsiębiorstwa sektora 
uspołecznionego.

Rady Ministrów
W  związku z opracowaniem rozdziel­

n ika papieru na pierwszy kw arta ł 1947 r. 
dokonano w  grupie papierów drukowych  
obniżenia przydziału dla wszystkich zain­
teresowanych instytucji o 10*/». Powstałe 
w ten sposób oszczędności przekazane zo­

staną na druk w ydaw nictw  szkolnych w  
M inisterstw ie Oświaty. W  rozdzielniku  
wyodrębniono jednocześnie pozycje, prze­
znaczone dla spółdzielni wydawniczych, 
celem poparcia akcji w ydaw nictw  książ­
kowych.

Sukcesy min. Minca w Ameryce
W iz y ta  m in is tra  P rzem yślu H ila ­

rego M inca  w  A m eryce  Północnej 
odn iosła  pe łen sukces ta k  pod wzglę 
dem p o lityczn ym  ja k  i  gospodar­
czym. Prasa am erykańska podaje 
w iadom ości z odby tych  ko n fe re n c ji 
m in is tra  na czo łow ych  m iejscach.

Um owa po lsko-am erykańska  za­
w arta  w  W aszyngton ie  uważana jes t 
za zadawalającą. Rzecznik D eparta­
m entu Stanu ośw iadczył, że odm ro­
żenie funduszów  po lsk ich  u ła tw i u- 
sta lenie stosunku m iędzy z ło tym  
po lsk im  a in n ym i w a lu tam i i  że u- 
irowa. po lsko-am erykańska  popraw i 
stosunki gospodarcze m iędzy obu 
k ra jam i. P odkreś lił rów nież, że u- 
mowa ta usuwa zastrzeżenia Stanów 
Z jednoczonych wobec po lskiego 
p lanu  nac jona lizac ji przem ysłu.

Jest to  o lb rzym i sukces, je ś li się 
zważy k ie runek, ja k i p rzyb ie ra  obec 
na p o lity k a  Stanów Zjednoczonych.

Stanow i l;o równocześnie dowód, 
że gospodarka po lska zna jdu je  się 
na w ła śc iw e j drodze do zajęcia na­
leżnego m ie jsca w  św ia tow ym  syste­
m ie gospodarczym.

em ig racy jna  prasa po ska pod­
kreśla, że że „um ow a ta rów na  się 
ponownem u uznaniu do facto i de

Ginęło dziennie 18 tysięcy ludzi
Z  procesu Fiszera

N a rozprawie Fischera sąd przesłuchi­
w ał świadka Jakuba W iern ika, więźnia 
obozu zagłady w  Treblince. Zeznania je -  | 
go są przerażające i w yw ołują na sali o l- i 
brzym ie wrażenie. W ie rn ik  opisuje swoją | 
historia od momentu wywiezienia z dziel­
nicy żydowskiej, podczas je j likw idacji, 
a następnie dalsze, 12-miesaęczne przeży­
cia w  obozie.

Bezpośrednio po przybyciu transportu  
do Treb linki, świadek zorientował się, że 
nie jest to obóz pracy, lecz obóz zniszcze­
nia. Dowodów na to m iał aż nazbyt w iele  
i już po wjeździe na stację ujrzano leżą­
ce obok torów olbrzymie zwały trupów.

W iern ikow i udaje się wmieszać do 
grupy robotników, a następnie był on 
przydzielony do robót „budowlanych", 
chodziło o niezwłoczne rozpoczęcie budo­

w y  10-ciu olbrzymich komór gazowych. 
Fo wykończeniu komór, Niem cy rozpo­
cznij sprowadzać do T reb lin k i olbrzymie 
transporty Żydów i kierować ich wprost 
C '  komór gazowych. Ginęło wówczas po 
1 tysięcy ludzi dziennie. Do jednej ko­
mory wpuszczano po 1000 1200 osób je ­
dnocześnie. „Praca" ta  odbywała się z ty  
powo niemiecką systematycznością.

Podczas zeznań świadek ulega silnemu 
wzruszeniu, które w yw ołują potworne 
wspomnienia.

Sensację wzbudziła wiadomość o p rzy­
wiezieniu do W arszawy byłego szefa „rzą­
du " Generalnej G uberni Buhłera. W ystą­
pi on jako świadek w  procesie Fischera.

Również jako świadek na okoliczności 
zbrodni w aw erskiej ma być powołana 
s łynna  śpiewaczka K orff-K aw ecka.

j jv - ' rządu polskiego, ja ko  suwe­
rennego pam. Polski, powołanego 
do dysponow ania  je j m ien iem  i do 
w pi o wadzenia w  życie  ustaw odaw ­
stwa uchw alonego przez KR N ". A n ­
g ie lska prasa zaznacza, że Polska 
g łówną uwagę sk ie row u je  na szybką 
odbudowę Ziem  O dzyskanych, z k io  
ry c h  chce s tw orzyć  na jba rdz ie j u- 
p rzem ys łow iony  re jo n  w  środkow ej 
i w schodnie j Europie, w  ten sposób 
Polska m ając duże m oż liw ośc i eks­
po rtu  go tow ych  tow a rów  przem ysło 
w ych  na ró w n i z ro ln ic zym i stanie 
się czo łow ym  państwem  przem ys ło ­
w ym  we w schodn ie j Europie.

M anifes tac ja  przy jaźn i 
polsko-francuskiej

Paryż (PAP). S taraniem  T ow arzy­
stwa P rzy jaźn i Po lsko-Francuskie j, 
odby ła  się w  M a rs y lii M an ifestac ja  
w  obecności ponad 800 osób. A kade ­
m ia  odby ła  się pod p ro tek to ra tem  
konsu la  generalnego R. P. w  M a r­
sy lii, dr. P taszyńskiego oraz p re fe k ­
ta miasta. Oprócz osobistości fran ­
cuskich  i po lsk ich  obecni b y li kon- 
su low ie  Jugos ław ii, S zw a jca rii i  
W łoch . Bardzo liczn ie  reprezentow a­
ne b y ły  ko lon ie  — czechosłowacka, 
jugos łow iańska  i  radziecka. O dczyt 
o sy tu a c ji w  Polsce w y g ło s ił prof. 
Thiedot, po czym w yśw ie tlo n o  dwa 
po lsk ie  film y .

N o w e ograniczenia d la  Polaków
w zachodnich Niemczech

N ow y Jo rk  (PAP). „D z ie n n ik  d la 
w szystk ich " z dn ia  2 stycznia 1947 r. 
donosi w  korespondencji z Londynu, 
że na teren ie  obozów w ysied leńców , 
w  k tó ry c h  p rzebyw a ją  Polacy w  za­
chodnich strefach okupacy jnych , —  
w prow adzono szereg now ych  ogran i­
czeń. Polakom  n ie w o lno  w yda lać  
się do d rug ich  obozów bez przepust­
k i. N ie  w o lno  im  m ieszkać poza o- 
bozem ani u trzym yw a ć  ko n ta k tu  z 
osobami z poza obozu. W ys ie d le ń ­
com po lsk im  n ie  w yd a je  się żadnych 
dokum entów , a posiadane przez n ich  
zaświadczenie jes t uważane przez 
w ładze okupacy jne  za podstawę do 
pode jrzeń a naw et do aresztowania.

Wieści z kraju i świata
POLSKA

K raków  (PAP). W  K ra k o w ie  została 
zgłoszona lis ta  k a to lik ó w , na k tó re j czele 
f ig u ru je  A le ksan de r Bocheński.

M alborg. W  M a lb o rg u  dokonano po ­
tw ornego m o rd e rs tw a  na osobie znanego 
działacza PPS, S tan is ław a P o d filip ir is k ie -  
go, przewodniczącego P ow ia to w e j R ady 
N a rodow e j. O fia rą  ba nd y tó w  padja ró w ­
n ież żona P od filip iń sk ie g o  oraz służąca. O 
be s tia ls tw ie  ba nd y tó w  św iadczy fa k t, e 
d la  ściągnięcia p ie rśc ionków  z pa lców  za­
m ordow ane j P o d filip iń s k ie j, bandyc i ob­
c ię li swej o fia rze  palce. Całe m ieszkan ie 
zostało splądrow ane, ba ndyc i zab ra li b ie ­
liznę i  garderobę.

M o rd e rs tw o  w y w o ła ło  zrozum ia łe  po­
ruszenie. P o d filip iń s k i b y ł człow iek iem  o- 
gó ln le  znanym  i  szanow anym . K o ło  do­
m u, w  k tó ry m  pope łn iono zbrodn ię, g ro ­
m adzą się t łu m y  lu d z i. N a m ie jsce p rz y ­
b y ły  w ładze śledcze z Gdańska i  M a lb o r-  
ga, k tó re  p row adzą energiczne śledztwo. 
D o tychczasow y b ie g . ś ledztw a u ja w n ił ra ­
b u n k o w y  c h a ra k te r m orders tw a .

KRAJE EUROPY
M oskw a (SAP). M arsza łek W oroszyłow  

został m ia no w an y w iceprzew odniczącym  
R ady M in is tró w  Z w ią zku  Radzieckiego.

Bruksela (PAP). M in is te rs tw o  spraw  
zagr. ko m u n iku je , że charge d ’a ffa ires  
B e lg ii w  M a d ryc ie  opuścił H iszpanię. -

Berlin . W ładze radz ieck ie  odna laz ły  
o ryg in a ln ą  flagę o lim p ijs k ą  w  B e r lin ie  i  
p rzekaza ły  ją  M iędzynarodow em u K o m i­
te to w i Ig rzysk .

Praga. Proces zd ra jcy  s łowackiego 
T iso został w znow iony . Sąd przesłuchuje 
św iadków  oskarżenia.

Paryż (PAP). W e F ra n c ji ogłoszono 
dane, dotyczące ostatn iego spisu ludności, 
z k tó ry c h  w y n ik a , że ludność F ra n c ji w y ­
nosi 41.517.923 m ieszkańców.

Londyn (PAP). S ła w n y  p isarz  b r y ty j­
ski, B e rn a rd  Shaw, k tó ry  obchodził 90-tą 
rocznicę u rodz in , na prośbę o poparc ie  
w n io s k u  o am nestię d la  ir la n d z k ic h  w ięź­
n ió w  po lityczn ych , ośw iadczył, iż  n ie  za­
m ie rza  w ięce j brać udz ia łu  w  życ iu  p o li­
tycznym  z pow odu podeszłego w ieku .

Londyn. „T im e s ” poda je z M a d ry tu ,

iż  w ed ług  w iadom ości ze źródeł dobrze 
p o in fo rm ow a nych  na leży p rzy jąć ja k o  
fa k t, że p rzeds taw ic ie le  w szys tk ich  h isz­
pańsk ich  p a r t i i  po litycznych , z w y ją tk ie m  
k a r lis tó w  i  sk ra jn e j le w icy , podp isa li de­
k la ra c je  domagające się u tw o rzen ia  rzą­
du prow izorycznego.

NA INNYCH KONTYNENTACH
Now y Jork (PAP). A m eryka ńsk ie  sta­

cje  m eteorologiczne donoszą, że ca ły św ia t 
ogarnęła fa la  m rozów . Na w schodn im  w y  
brzeżu S tanów  Z jednoczonych od szeregu 
la t  n ie  no tow ano ta k  ostre j z im y, ja k  o- 
becna. K o m u n ik a c ja  k o le jo w a  i  sam ocho­
dow a z pow odu dużych  śniegów p ra w ie  
ca łkow ic ie  zam arła. W  N o w ym  J o rk u  z 
lo tn is k a  „L a  G ua rd ia " ju ż  czw a rty  dzień 
z rzędu n ie  od lec ia ł żaden sam olot.

Również w  W ie lk ie j B ry ta n ii m eteoro­
lodzy zapow iada ją  ostre  m rozy.

O bse rw a to rium  n iem ieck ie  w  G re if-  
w a ldz ie  s tw ie rdza , że fa la  zim nego p o - j 
w ie trz ą  na p ływ a  ze Z w ią z k u  R adz ieck ie - I 
go i  zb liża  się do E u ro py  Ś rodkow ej i  P o- \ 

łu d n io w e j.

Polacy sądzą niem ieckich  
zb ro d n ia rzy  w e),francuskiej 

stre fie  N iem iec
Warszawa (SAP). Dziś rozpoczy­

na się w G arm stadt w  Badenii (oku­
pacja  francuska) m asow y proces —  
przec iw ko  700 funkc jona riuszom  n ie ­
m ieck ich  obozów koncen tracy jn ych . 
W  kom plecie  sądzącym zasiadają —  I 
prócz sędziów francusk ich  —  sędzio­
w ie  be lg ijscy , luksem burscy i  p o l­
scy. Polskie M in is te rs tw o  Spraw ied­
liw o śc i w yde legow a ło  do T rybuna łu  
sędziego m jr. dr. H e n ryka  Gelba, a 
na rzecznika oskarżenia —  w icep ro ­
ku ra to ra  warszawskiego sądu o k rę ­
gowego, dr. P ławskiego.

Pew ne czynniki polskie milczą
N ow y Jork (PAP). „D z ie n n ik  C h i­

cagow ski" tw ie rdz i, iż  podczas ko n ­
fe re n c ji w  M oskw ie  N iem cy rozpo­
czną skoncentrow any a tak p o lity c z ­
n y  na Polskę. N iem cy od dłuższego 
czasu p rzygo tow u ją  a tak na zachod­
n ie  gran ice Polski, specja ln ie  zaś od 
czasu słynnego przem ów ien ia  m in i­
stra Byrnesa. Zdaniem  pisma, niebez 
p ieczeństw o jes t ty m  w iększe, że 
n ie  ty lk o  so juszn icy w o je n n i Polski, 
ale naw et pewne czynniki polskiej 
em ig rac ji patrzą na to wszystko o- 
bojętnie i milczą jak zaklęte.

M em orandum  czechosłowackie  
w  spraw ie  N iem iec

Praga (API). O rgan p a r t ii kom u­
n is tyczne j „Rude p ravo " ko m u n iku ­
je, że rząd czechosłow acki przedsta­
w i zastępcom m in is tró w  spraw za­
granicznych, zebranym  w  Londyn ie  
memorandum, w yraża jące  czechosło­
w a ck i p u n k t w idzen ia  na rozw iąza­
n ie  prob lem u n iem ieck iego  oraz re ­
w in d yka c je  C zechosłow acji wobec 
N iem iec.

Polska o trzym a  zw ro t swych
skarbów z N iem iec

Frankfurt (API). B iżu te ria  i  k le j­
n o ty  zrabowane przez N iem ców , a 
odnalezione przez A m erykanów , —  
w artośc i 350 m ilio n ó w  do larów , zo­
staną zw rócone p raw ym  w łaśc ic ie ­
lom. W śród  państw , k tó re  o trzym a­
ją  spow rotem  swe skarby, znajdu je  
się Polska, Francja , ZSRR, Czecho­
słow acja, H o land ia  i Belgia.

W  Buchenw aldzie stosowano  
gaz m usztardow y

Norymberga (SAP). W  procesie 
p rzec iw ko  zbrodn iczym  lekarzom  
h itle row sk im , prok. H a rdy  w y g ło s ił 
przem ów ien ie  na tem at poufne j k o ­
respondencji pom iędzy Karo lem  
Brandtem, osobistym  lekarzem  H it ­
le ra  a prof. H irte m  z u n iw e rsy te tu  ¡ 
w  Strassburgu. Korespondencja do­
ty c z y ła  eksperym entów  z gazami 
duszącym i, dokonyw anych  na w ięź­
n iach Buchenwaldu, w  szczególno- 
ści gazem m usztardowm , k tó rego 
sku tk i są śm iertelne.

Jeszcze jedna ustaw a  
przeciw robotn icza w  USA?

Waszyngton (API). „N e w  Y o rk  
Times" podaje, że deputow any re ­
p u b lika ń sk i ze stanu M ich igan , —  
p rzedstaw ił Izb ie  Reprezentantów  —  
p ro je k t us taw y zabran ia jące j robo t­
n ikom  żądania zap ła ty  za godziny 
spędzone na te ry to r iu m  fa b ryk i, w  
k tó re j są za trudn ien i oraz za czas 
udawania się do pracy, powyższe żą­
dania ro b o tn ikó w  w ysuw ane są w  o- 
pa rc iu  o decyzję  N a jw yższego T ry ­
buna łu  w  Stanach Z jednoczonych, a 
poniew aż sumy idące na po k ryc ie  
żądań sięgają obecnie 2 m ilia rd ó w  
do larów , przeds ięb io rcy p rzy  pom o­
cy  deputow anych repub likań sk ich  
stara ją  się zabezpieczyć swe in te ­
resy.

Ofiara na Pomoc Zimowakt

shhb to cegiełka do odbudowy kraju
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Z rybołów stw a morskiego!
M ro o  w yso k ie j w a rto śc i odżywczej 

spożycie ry b  p rzed  wojną, b y ło  sftosunko- 
W*) n isk ie . K ie d y  w  Polsce w  s tosunku 
fbczn ym  je dn a  osoba spożyła 4,6 kg  ryb , 
to  w  N iem czech 6,6 kg, w  S zw ecji 17,1 
k * ,  a w  N o rw e g ii 46,7 kg.

W  la ta ch  1931— 1938 p o ło w y  ry b  w y -  
n o s iły  p rzec ię tn ie  13,7 tys ięcy  ton . Poło­
w y  w  Polsce w  stosunku do po łow ów  w  
A n g li i s ta n o w iły  1,7*/» (1933 r), w  N o rw e ­
g i i 1,7•/• (1935 r.), w  N iem czech 3,6°/i 
(1935 r.). P o łow y w  Polsce da leko n ie  za­
spa ka ja ły  po trzeb k ra ju , p rzyw óz ry b  z 
zag ran icy  b y ł dość znaczny.

N a  sku te k  w yn iszczen ia  przez okupan­
ta  zw ie rzą t gospodarskich zachodzi d z i­
sia j poitrzeba w iększego spożycia ry b  w  
K ra ju . K ażda jedn os tka  konsum cy jna  po­
w in n a  roczn ie  co n a jm n ie j 10 kg  ry b  
spożyć. W  ta k im  raz ie  potrzeba 20 -tu  m i­
lio n o w e j ludnośc i 2Ó0 tys ięcy to n  ry b  w  
s tosunku rocznym . A b y  sprostać zadan iu 
pod ty m  w zględem  potrzeba 1000 k u tró w  
naotorowych oraz 22.100 ryba ków .

W edług danych z s ie rpn ia  1945 r. roz­
porządzaliśm y ¡ty lko 86 łodz iam i i  k u t ra ­
m i m o to ro w y m i i  233 n iem o to row ym i. 
W iększa ilość k u tró w  z naszych te renów  
K ha jdu je  się praw dopodobn ie  na w ysp ie  
R u g ii, skąd m ożnaby je  sprow adzić; po­
nad to  nada ją  się do re m o n tu  k u t r y  zato -

Szczecin (ZA P ). P ie rw szy  ro k  p racy  
•Części p o r tu  szczecińskiego, zna jdu jące j 
się pod po lską ad m in is tra c ją  został zam ­
k n ię ty . W y n ik i te j p ra cy  są następujące: 
p o r t p rz y ją ł 3613 ton  tow a ru , a w ye ks ­
p o rto w a ł 39.677 to n  to w a ru . Jak  z tego 
zestaw ien ia  w y n ik a  p o r t  szczeciński b y ł 
p o rte m  eksportow ym . N a eksport ten  
sk ła da ły  się przede w szys tk im  w ęgie l i 
sole potasowe. W ęgla w yekspo rtow ano  
przeszło 30 tys. to n  (w  ty m  28.510 ton w ę­
g la  eksportow ego i  2050 (ton w ęg la  b u n ­
krow ego) a so li po tasow ych 9107 ton. O - 
bok ty c h  to w a ró w  zasadniczych w y w ie ­
ziono 10 ton  d robn icy .

N a im p o rt obok to w a ró w  z łoży ły  się 
przede w s zys tk im  kon ie  i  k u ry . 3613 prze 
w iez io nych  ton  to w a ró w  to  przede w szy­
s tk im  celu loza i  ru d a  orać n ieco d ro b n i­
cy . K o n i p rzyw iez iono  przeszło 9 tysięcy 
'  k u r  22 tysiące.

Poważnym zagadnieniem po rtu  szcze­
cińskiego by ły  transporty repatriantów. 
Do portu  szczecińskiego przybyło 40.700 
Polaków z zachodu i  wywieziono 43.145 
Niemców repatriowanych do ich  ojczyzny

pione i  um ie jscow ione , k tó ry c h  w  okręgu 
gd yńsk im  je s t 43, w  gdańskim  15 i  ko ło ­
b rzesk im  9.

D z is ia j liczba  k u tró w  je s t n iepo rów na - | 
n ie  w iększa n iż  w  ro k u  1945 i  s ta le  w z ra - j

Paczki pocztowe z podarunkami 
świątecznymi z A m eryki dla Polski.

W  osta tn ich  dn iach g rudn ia  ub. 
r. za w in ę ły  do p o rtu  w  G dyni, 3 stat 
k i z daram i am erykańsk im i d la  Pol­
sk i i  to:

1) S tatek po lsk i „B a łty k "  p rz y ­
w ió z ł 37.024 w o ró w  pączkow ych a- 
m erykańsk ich , 50 w o rkó w  poczty  l i ­
stow ej i  4 w o rk i poczty  dyp lom a­
tyczne j.

2) S tatek duńsk i „F a ls tr ia " p rzy ­
w ió z ł 54.202 w o ró w  pączkow ych a- 
m erykańsk ich  i  kanady jsk ich , 55 
w o rkó w  poczty  poleconej.

3) S tatek ang ie lsk i „B a lton ie " 
p rz y w ió z ł 764 w o ró w  pączkow ych 
angie lskich .

O gółem  p rzyw iez iono  oko ło  400 
tys ię cy  paczek. Jest to  dotychczas 

i na jw iększy  transpo rt pocztow ych 
paczek zagaranicznch, przesłanych 
do P o lsk i przez p o rty  G dyn ia  —  

I Gdańsk.

Do p o r tu  weszło w  ty m  czasie 214 sta t 
kó w  pod s iedm iu  banderam i. N a czoło 
w y b ija  się bandera szwedzka, a następnie 
idą : norw eska, duńska, ho lenderska, a - 
liancka , ang ie lska i  po lska. P rze ładunek 
zarów no pasażerów ja k  i  to w a ró w  odby ł 
się —  ja k  na w a ru n k i, w  k tó ry c h  p racu je  
p o r t  szczeciński —  n ie b yw a le  spraw n ie . 
Szczególnie dobre w y n ik i osiągnął p o r t  
w  p rze ła dun ku  kon i.

Z  D u b lin u  nadeszła wiadom ość, że 
Rząd Ir la n d z k i zao fia ro w a ł Polsce 2000 
sz tuk  byd ła  rzeźnego. B yd ło  to  zostało 
ju ż  na koszt tego rządu ub ite , a mięso w  
ilośc i 550 ton  oraz 2000 skór byd lęcych 
w ysłane s ta tk ie m  ch łodn iczym  do G dyn i.

Rząd Ir la n d z k i p ra gn ie  w  ten  sposób 
dać w y ra z  swej p rz y ja ź n i i  chęci okaza­
n ia  pom ocy ap row izacy jne j P aństw u P o l­
skiem u, k tó re  odbudow u je  się z ru in  i

sta. G orzej na tom ia s t p rzeds taw ia  się 
rzecz z fachow cam i O grom ny je s t b ra k  
w yszko lonych  ryba ków . A le  i  te tru d n o ­
ści dadzą się pokonać. Szczególnie m łodz i 
ch łopcy z Kaszub nada ją się do zawodu 
ryback iego.

Sztuka Ludow a  
D o k u m en t Polskości 
Z iem  Odzyskanych

W ydz ia ł S z tu k i L u d o w e j D epartam en­
tu  P la s tyk i, bada jąc stan po lskiego posia­
dan ia  k u ltu ra ln e g o  na Z iem iach  O dzyska­
nych , n a p o tyka ł n ie je d n o k ro tn ie  żywe po

W ejherow o. „W ieczó r K o lę d ". K tó reż 
to  oko n ie  zdradzało radosnego zadow o­
le n ia  na „W ieczorze K o lę d " w  W e jh e ro ­
w ie  z pośród k o m p le tu  słuchaczy. N ie k tó ­
re  z zap rodukow . dzieł, to  ju ż  n ie  zw yk łe  
ko lędy, a h y m n y  na cześć tego N a jw y ż ­
szego K ró la  i  Jego M a tk i.  Z  usłyszanego 
p ro g ra m u  n a jb a rd z ie j podoba ły się „K o ­
lęda " Z yg m u n ta  N oskowskiego, „T ra n -  
seam us" Sznabela oraz pa s to ra łk i, k o ły ­
s a n k i i  po lonez pa s to ra ln y  M a k la k ie w i-  
cza i  M iłk a .

W ykona w cy  „W ieczo ru  K o lę d " —  Chór 
K ośc ie lny , C hór SS. M iłos ie rdz ia , Chór 
m ęsk i „H a rm o n ia "  i  Chór szko lny  SS. 
Z m a rtw ych w s ta n e k , zas łuży li bezsprzecz­
n ie  na towarzyszące każdej ko lędz ie  rzę­
siste ok lask i. U znan ie  na leży się poszcze­
gó lnym  członkom , k tó rz y  n ie  raz  godzina­
m i c a ły m i w  n ieogrzanych salach i  w  
m rów cze j p ra cy  s ta ra li się o to, aby p rz y ­
g o tow yw any  p ro g ra m  w yka za ł te w szyst­
k ie  w a lo ry , o k tó ry c h  m ó w im y  na w stę­
p ie  i  p o d k re ś lił raz jeszcze, ¿e nasże^spo­
łeczeństwo w e jh e ro w sk ie  zasługuje rze ­
czyw iśc ie  na m iano  „um u zyka ln io n e g o " i

zgliszcz zb io ro w ym  w y s iłk ie m  całego na ­
rodu.

Ten h o jn y  da r I r la n d i i z w dzięczno­
ścią p rz y ję ty  będzie przez naród po lsk i. 
Z  narodem  ir la n d z k im , k tórego dzie je w y  
kazu ją  w ie le  cech podobieństwa z naszy­
m i i  k tó ry  podobn ie  ja k  naród p o lsk i od­
znaczał się zawsze w ie lk im  um iłow an iem  i 
w olności, w  ob ron ie  kjtóre j z łożył ty le  i 
bo lesnych o fia r, łączą nas w ęz ły  trw a łe j 
p rzy jaźn i.

«an ik i k u ltu r y  po lsk ie j lu d o w e j ja k  s tró j* , 
sztuka, zw ycza je  itd . (Z iem ia  Lubuska. 
M azu ry ) s tw ie rdza jąc żywotność naszych 
zachodnich brac i.

O sta tn io  odnaleziono w  pow . k ladzkina 
z b ió r po n iem ie ck i s tu k ilk u n a s tu  obraz­
k ó w  lu do w ych , m a low anych  na szk l* . 
O b iek tów  ty c h  na Ś ląsku zna jd u je  si« 
znacznie w ięce j. Są one ż yw ym i doku ­
m en ta m i po lskości ty c h  ziem.

T e chn iką  i  sposobem m a low a n ia  po­
staci św ię tych  na w ią zu ją  do obrazków  z 
lube lsk iego  i  Podhala. Pochodzą z w ie k »  
X V I I I  i  X IX .

To samo da się pow iedzieć o m a low a­
nych  śląsk ich m eb lach lu do w ych , z k tó ­
ry c h  na jw span ia lsze o b ie k ty  odnaleziono 
w  P uszczykow ie -Z d ro ju .

społecznie w ysoko w yrob ionego. To też 
słusznie p o d k re ś lił Ks. D ziekan P a rty k a  
zasług i re fe re n ta  K u ltu r y  i  S z tu k i 
Ogórka, k ie ro w n ik a  p rogram u i  n ie ­
ocenionego recy ta to ra , da le j dy ryg e n ­
tó w  B ia łachow skiego i  K urow sk iego , p re ­
zesów chó rów  Lorenza i  M a ria n a  Pohla. 
Jeś li zaś chodzi o so lis tów : O grabków na 
i  M a je ro w a  (sopran), Ś lęzak (tenor), B ia - 
ła cho w sk i i  D o ln y  (baryton), H en io  i  
Strzepcza (bas), to  śm ia ło rzec można, że 
wszyscy on i m ie li swój „d o b ry  dzień". 
Z  ins.trum entarzystów , to  oczyw iście  nasz 
n ieocen iony P oko ra  (k la rn e t) cudownie, 
że p o w ie m  „a n ie ls k o " —  w y k o n a ł sola 
pastora łkow e, a k a p e lm is trz  G óra lczyk na 
trąbce dodał p iękną  ba rw ę całem u brzm ię  
n iu . „S m yezko w cy" z dum ą i  to  słuszną, 
zap rezentow a li nam  sw ój n a b y te k  —  p ro ­
fesora R ybkow skiego z kon trabasem . 
„W ieczór K o lę d ", p rzyg o tow any  w  14-tu  
dn iach, p o tw ie rd z ił ponow nie , że tu  w  
W e jh e ro w ie  życie k u ltu ra ln e  po osta tn ie j 
d o tk liw e j n ie w o li, szczególnie w  sztuce 
m uzycznej k ie łk u je  bodajże n a jp o m yś l­
n ie j. W  szeregach zespołów chó ra lnych  i  
m uzycznych s tanę li lic z n ie  propagato rzy 
te j sz tuk i n iezrów nane j, k tó rz y  n ie  ty lk o  
d la  podźw ign ięc ia  złamanego okupacją  
życia narodowego i  gospodarczego, ale 
szczególnie d la  pobudzenia zm ysłu  zgnę­
b ione j e s te tyk i i  uczucia cz łow ieka za po­
ś redn ic tw em  słuchu, um ie ją  swój w o ln y  
—  choć bardzo skąpy —  czas poświęcić 
id e i m uzycznej. P ros im y o dalsze tego ro ­
dza ju  im p rezy  duchowe, k tó re  obok w a r­
tości m o ra lne j zaspaka ja ją  jednocześnie 
po trzeby m a te ria ln e , ja k  n. p. „W ieczó r 
K o lę d ", k tó ry  b y ł znow u niezłą  im prezą 
dochodową na rzecz, kosztów  re m o n tu  o r­
ganów  w  kościele p a ra fia ln y m . Pom ar.

. • * ^ / V W W

Obroty portu szczecińskiego w 46 r.
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Hojny dar rządu irlandzkiego dla Polski

Wieczór kolęd w Wejherowie

A l e k s a n d e r  M a j k o w s k i  (155 

^Łilee i  ^Przujó ile 
(Tlemuia

b o le ro  u d ło  DC iim dukji
(Postępni vątk)

Z v je lg jim  d rzevovan jim  zdrzoł 
Ra raje stari z b jo łą  g łovą  kosce ln i 
a jesz v ję ksz i z ro b jił na rnje wocze, 
k-jedem z n jim  zaszedł do zo k ie s tji i 
Rzeki:

-— Chcołbem  dac na w o fja rę  Msze 
S v ję ti za dusze tu  p ochova n jic !i ksą- 
ząt kaszubskjich : Subis łavóv, Sam- 
ooróv, S v ję to p o łkó v  i  M estv inóv .

N je  ro zu m jo ł w od razu kosce ln i 
fn o ji go d k ji, ale jó  v« ją ł p a p jo rk  z 
R jeszin ji i  m u m oje  żądanje n a p ji- 
soł. W on  przeczetoł, podn jos ł na 
’Rje wocze i rzek ł:

—  Brace, mom ju  lot wosmedze- 
sjtt na plecach, a k ro tk o  p o ł sto lo t 
służę tu  prze tim  koscele, ale v  t ile  
‘Rtach m je  sę jesz n je  zdarzeło, że- 

pon cze b je d n i zam ov jiI Mszę 
Svję tą  na taką  in tence ją . A  te b jedn i 
ja k  v jidzę , chcesz na taka w o fja rę  
dac? '

I  zap łoko ł i  w o b ją ł m je  rękom a 
Za sziję  a n ji  m óg ł sę żadną m ja rą

w uspoko jic . A  ja k  sę do v o ll vep ła- 
ko ł, te j sę p ito ł:

—  Zkąd tö, brace, żes sobje prze- 
boczeł grobe ksążąt naszicli? M ło d i 
jeszcze jezdes. Rzecze m je: Cze v ję - 
c ij v  tv o jic h  stronach ch ro n ji Bog < 
ta k jich , co w o tic h  grobach pam ję- 
tają? Bo tu  vszesce, k rom  m je jed- 
n igo, w o n jic h  ju  zaboczile. I to ce 
jesz rzekę: N jed ługo  a ten m armu- 
ro v i kam  z przed v je lg jig o  vo łto - 
rza precz będze vzę ti i  chdze v  n o r­
ce postav jon i, żebe n jik o m u  n je  —  
przeboczivo l naszich kaszubsk jich  
ksążąt. Bo m je  rze k ł roz nasz- ksądz:

—  V a  K aszub ji jesta  ja k  reszta 
dz ivn ich  sta rodovn ich  zv je rzą t, ve- 
m je ra jąc ich  na woczach naszich. —• 
Sm jerc vom  je  pjisanó, ale pokąd va  
jesz w oddicho ta, dob jic  va ju  bełobe 
procem  szeku. D zivnoc im  będze, 
ja k  jó z tobą zańdę z taką w o fja rą .

Ksądz m je  sę przezero ł z czeka- 
voscą w od stopę do głov8, k je j k o ­
sceln i ze m ną do n jego zaszedł. A le  
n je  rze k ł n jic k , le  dzeń n a m je n jił. A  
jó  p ochvo le l Boga i  szedł.

W od tąd  szedł jem  brzegjem  mo- 
rzo po vsach reback jich . Szum dun 
m o rsk jich  m je  sp jevo l:

—  D a lij, Remus, d a lij!
N a zberkach Kęp k v jitn a c i je rk  I 

tim , vesv jeco l m je  drogę, jakbe  rzec |

chcoł:
—  Pochadej, Remus, z Bogjem!
V  Pucku sedzoł jem  k j i le  d n ji i

pozero ł na jasné vodé M a łig o  M o- 
rzó. Jaż w od H ele  duną ł v ja te r  ku  

< lą d o v ji i  m je  zaspjevoł:
—  D a lij, Remus, d a lij!
Jó s łucho ł na ten zev i sę pusceł 

ku  zochodovji s łuńca na D arżlub- 
ską Pustą. Ń je  rechovo l jem  a n ji 
d n ji a n ji noci. Cepłó pogoda pozvo- 
le ła  m je  s ip jac pod drzevam i i chro- 
stem ta k  v  lese ja k  v  polu. To vare 
jó ju  v je le  na karze n je  vozeł, bom 
go vézbel wob drogę a navrocec na- 
zod po n o v ji n j i  m jo ł jem  chęce, bo 
z da lek jigo  grobu v  L ipn je  dob jego ł 
m je  zev:

—  Pudzesz tede i w odvjedzisz 
w ostatné gran jice , chdze m ov ją  na­
szą godką... —  K je j m je  porene bu- 
dzeł zib w od zem njice, chterna vsto- 
ja ła  z pola przed vschodem  słuńca, 
te j mgłę v  szto łtach w ukozk  b lad ich  
b jega łe  ved le  m je  ku  zochodovji, 
jakbe  m je porvac ze sobą chcałe, a 
jó  rozum jo ł, że to znaczi:

—  D a lij, Remus, d a lij!
Drogęm w o b ro ł sobie na Zarnovc

chdze s to ji k loszto r, ch va ln i v  dze- j 
jach  kaszubskjich. M ia ło  sę pod ¡ 
v jeczor, ja k  jó  pod W odargovem  na- I 
szedł na v e lg ji kam in, cbturen, ja k  I

jem  sę pozdn ji dov jedzo l, zov ją  
Stojcem. Tam pod tim  kam in jem  jó  
w odpocz ivo ł i p rzem iszlo ł:

—  Przed nocą duńdzesz, Remus, 
do Żarnovca. Tam  ce drogę zagrodzi 
v je lg j i  jezoro. Za n jim , ja k  m je  roz 
ksądz Paveł pov jodo l, k u  zachodo- 
v j i  jesz m jeszka ją  naszi, ale jic h  vse 
i chatę są le  v ispam i v  n je m je ck jim  
morzu. Tak jó  so w udbo ł, że pudę.

Te j jem  sę vzą ł do jidzen jó , jaż 
tu  cos na m je vesunę ło  ze za krza: 
Vąsate, brodate a na p lecach m ja ło  
voruszk, z ch te rn igo  górą rem in ja  
vëzeralë; kuńc  skrzep jic  i sze rok ji 
gard ło  łiszcząci trąbę.

—  Ha, te ro  cebje mom! —  k rz ik -  
n ą ł v losc ice l vąsóv, brode i vorusz- 
ka  z norzędzam i m uz ick jim i. —  To 
te jaż  po ten v je lg j i  kam  w u ce k ł w od 
v je rn ig o  drucha, ch tu ren  cę szukać 
muszi, ja k  z łi p jenjądz? W o d  k rz i- 
żov ich  d n ji jaż do sv ję tigo  Jana va- 
nożę jó  po P u ck ji K ęp je  i  po V e jhe - 
ro v sk jich  borach i  ve  vszesk jich  r®- 
ba ck jich  i  g b u rsk jich  vsach pitom , 
czë n je  przeebodzeł ta k ji d łu g ji, ja k  
lita n jijó , ch łop  ve  fo liszov im  vam p- 
su i  muca barankovą na g ło v je , v je - 
ząci karę  przed sob!>? Do Pucka jó  
tim  sposobem vąsz lachovo ł ko łovaże  
tv o j i  karë.

(Postęyni v ą 'k  rr.drc)
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Gdańsk. O dbudow a m iast na  W ybrze ­
żu. Poważną pozycją  w  ogó lnym  p lan ie  
odbudow y gospodarczej W ybrzeża je s t 
p re lim in a rz  G dańskie j D y re k c ji O dbudo­
w y , obe jm u jący  odbudowę 4 m ia s t: Gdań­
ska, G dyn i, Sopotu i  E lb ląga. P re lim in a rz  
na 1947 r . zam yka się  sumą 747 m ilio n ó w  
z ło tych , z czego na Gdańsk przypada p ra ­
w ie  80 procen t. W  G dańsku g łów n y cię­
żar w y d a tk ó w  przesun ię ty  został na b u ­
do w n ic tw o  m ieszkan iow e, k tó re  poch ło­
n ie  339 m ilion ów .

Gdynia. Zm iana w  ruchu  pasa­
żerskim . O dw o łany  zosta ł z dniem  
1 stycznia rb. doda tko w y pociąg pa­
sażerski, ku rsu ją cy  na l in i i  G dyn ia  
— W arszaw a nr. 4051406, odjeżdża­
ją c y  z G dyn i o godz. 21.30.

G dyn ia . P ie rw sza w  Polsce S tac ja  A m ­
b u la to ry jn e g o  leczenia pe n icy lin ą  o tw a rta  
została w  ty c h  dn iach  w  G dyn i.

N o w o o tw a rta  s tac ja  zaopatrzona je s t 
w  dostateczną ilość p e n ic y lin y , fach ow y  
personel i  obszerne pomieszczenie.

—  D ź w ig i p ływ a jące  w  G dyn i. W ie lk i | 
dźw ig  p ły w a ją c y  o nośności 6000 ton ro z - j 
począł no rm a lną  pracę w  po rc ie  gdyńsk im  j 
D ru g i dźw ig  na  doku  p ły w a ją c y m  o noś- I 
ności 2700 ton  rozpoczn ie w k ró tce  pracę, 
obecnie dokonu je  się na n im  in s ta la c ji j 
e lek tryczne j. Równocześnie stocznia gdyń | 
ska k o n ty n u u je  pracę nad podn iesien iem  
z dna m orza p ływ ającego urządzenia, s łu ­
żącego do dokow an ia  i  podnoszenia pon­
tonów . Prace są u trud n ione , gdyż na za­
top io n ym  urządzen iu  zn a jd u je  się ponton 
i  uszkodzony za top iony to rpedow iec n ie ­
m ie ck i.

O środek w ych ow a n ia  m orsk iego 
w  G d yn i rozpocznie w  s tyczn iu  1947 ro ku  
pó łroczny ku rs  in s tru k to rs k i.  Ośrodek po­
siada 6 je d n o s te k  p ły w a jcych , w  ty m  dSya 
p ó łk u try  i  m otorów ki.-

P rzy  ośrodku zostaną zbudowane 
w k ró tce  w a rsz ta ty  ćw iczaine, m ode la rn ie  
oraz św ie tlice .

—  F lo ty lla  tra w le ró w  po lsk ich  od d łuż 
szego czasu dokonyw a ła  p o ło w u  śledzi na 
w odach M orza  Północnego. Obecnie p o ­
n iew a ż ła w ice  śledzi przechodzą do k a ­
n a łu  L a  M anche —  w  na jb liższym  czasie 
f lo ty l la  po lsk ich  tra w le ró w  rozpocznie 
dłalsze p o ło w y  ju ż  na w odach kana łu . W 
m iędzyczasie f lo ty l la  nasza pow iększy sio 
o dw a  s ta tk i parow e, k tó re  opuszczą s to ­
cznie angie lskie . Załoga d la  now ych  s ta t­
k ó w  ju ż  w y je ch a ła  z P o lsk i do A n g lii.

W e jherow o

—  Podziękowanie. Zarząd K u c h n i L u ­
dow ej „C a r ita s "  w  W ejhe row ie , k tó ra  o- 
p ie k u je  się 380 re je s tro w a n y m i ubog im i, 
w y d a je  dziennie 300 n a jb ied n ie jszym  cie­
p łe  ob iady, chleby, m edykam enty , zastrzy 
k i,  bandaże, leczy na m ie jscu  i  am bu la ­
to ry jn ie  itp ., sk łada w szys tk im , k tó rz y  w  
ro k u  ub ie g łym  przez ho jn e  o f ia ry  w  na - I 
tu ra ln ia c h  i  gotówce u m o ż liw ili je j sp ra ­
w ne fu n k c jo n o w a n ie  i  całą egzystencję, i  
to  W o jew ództw u, S ta rostw u, Z arządow i 
M ie jsk ie m u , O kręgo w i „C a r ita s "  —  G dy­
n ia , K s . D z iekan ow i Partyce , D y re k c jo m - 
Z w . Gosp. „S po łe m ", C em entow ni, F a b ry ­
k i K rzese ł -  GośCicino, „Z g o d y ", Samo­
pom ocy C h łopsk ie j, T a rta k u  P aństw ow e­
go -  W ejherow o, pp. C y rk la ffo w i,  W o lte ­
ro w i, pp. P iekarzom , Rzeźnikom , K upcom  
S o łtysow i i  w sp ó ln ym  ofia rodaw com  G ro ­
m ady Góra, S o łtyso w i i  w sp ó ln iko m  G ro­
m ady Rybna, S o łtyso w i Luboe ina  i  L ise ­
wa, w szys tk im  cz łonkom  czynnym  i  w sp ie 
ra jącym , w s z ys tk im  o fia rodaw com  bez­
im ienn ym , w  ogóle w szys tk im , k tó rz y  u -

m o ż liw il i i  u ła tw il i  pracę na p o lu  m iło ­
s ierdzia, serdeczne „B óg  zap łać". „Jeste ­
ście s ługam i s łow a Bożego i  w łoda rzam i 
C h rys tu so w ym i i  n ie  po w in n iśc ie  się Je­
m u  sprzen iew ie rzyć", w o ła  do nas P ism o 
Święte. W ie rn ie  w y k o n a li swe. w łoda rs tw o  
wszyscy dobroczyńcy, w ięc pe w n i mogą 
być, iż  spe łn ią  się na n ic h  s łowa: „U c z y n ­
k i  ich  pó jdą za n im i” .

—  G w iazdka  u  na jm n ie jszych  w  Pań­
s tw o w ym  T a rta ku . S ta ran iem  naprędce 
utw orzonego K o m ite tu  Pań, p rzy  pom ocy 
w yasygnow ane j przez D yre kc ję  Lasów  
P aństw ow ych  sumy, została zorgan izow a­
na w  d n iu  5 s tyczn ia  w  ś w ie tlic y  T a rta ­
ku , G w iazdka  d la  dzieci p ra cow n ikó w  
tu te jszego T a ijta ku . Uroczystość tę za­
szczycił sw o ją  obecnością ks. Przeor. W ie 
czorek ten  p rze p la tany  b y ł odśpiewaniem  
ko lęd  przez dzieci, de k la m ac ja m i i  m iły m  
przem ów ien iem  ks. P rzeora .Pod kon iec 
uroczystości ukaza ł się tra d y c y jn y  św. 
M ik o ła j.  O bdarzonych zostało b lis k o  150 
dzieci. N a leży się szczególne podziękow a­
n ie  za bezin te resow ną pracę P an iom  inż. 
B ra n ie c k ie j, B a ra no w sk ie j i  W ysoczyń- 
sk ie j p rzy  urządzen iu  gw iazd k i.

— „C h ó r K o śc ie ln y " w  W e jh e ro w ie  
zawiesza no rm a lne  le k c je  śp iew u na 14 
dn i z pow odu b ra k u  opału. W  p rzygo to ­
w a n iu  „O p ła te k " d la  cz łonków  i  zapro­
szonych gości. O te rm in ie  „O p ła tk a " za­
w ia d o m i K o m ite t w e  w ła śc iw ym  czasie.

—  Z ebran ie  C a rita su ". M iesięczne ze­
b ra n ie  P ara fia lnego  O ddzia łu  Z w . „C a r i­
tas " odbędzie się w  p ią tek, dn ia  10 stycz­
n ia  b r. o godz. 5 -te j po p o łu d n iu  w  sali 
„C a r ita s "  p rz y  u l. 3-go M a ja  17. W szyst­
k ic h  cz łonków  i  sym pa tyków  uprasza się 
o lic z n y  udz ia }.

—  „D a n in a  H u m o ru  i  E m o c ji" . Po
dłuższej p rz e rw ie  z a w ita ł do W ejherow a 
w a rszaw sk i zespół areny i  estrady. 
S ym pa tyczn i a rtyśc i d a li w id o w isko  
stojące pod . w zględem  w yko n a n ia  na 
w yso k im  poziom ie. K ażdy  z poszcze­
gó lnych p u n k tó w  p ro g ra m u  , p rze p la ­
tanego sw obodnym  be z tro sk im  hu m ore m  
nagradzany b y ł rzęs is tym i ok laskam i. 
Jeś liby  kogo na leżało w yróżn ić , to  chyba 
doskonale zgrany k w in te t  K oz łow sk ich . 
D a li on i n u m e r d ług i, ale dok ładn ie  op ra ­
cow any w  każdym  pu nkc ie  i  p rze p ro w a- j 
dzony w  b łyskaw icznym  tem pie, N a jw ię - , 
cej pow odzen ia m ia ł je d n a k  odgadu jący I 
m y ś li p o p u la rn y  W ładz io  Z w ir łic z .

Szkoda, że w id o w isko  to  zbieg ło się z 
dw om a in n y m i im prezam i, o d byw anym i 
w  to  samo popo łudn ie  na te j samej sali. 
T rz y  g rzyb y  w  barszcz naraz to  ja k  na 
m ałe W e jhe row o  trochę za dużo.

P rog ram

uroczystości w ręczen ia sztandaru  51 K o - 
śc ie rsk iem u p u łk o w i p iecho ty  oraz nada­
n ia  obyw a te ls tw a  honorowego P ie rw sze­
m u M arsza łko w i D e m okra tyczn e j P o lsk i 

M ic h a /o w i Ro la - Ż ym ie rsk iem u.

Sobota, 11 styczn ia  1947 r.
P rzedpo łudn iem : P oranek w  szkołach 

oraz zakładach p racy pośw ięcony O dro ­
dzonem u W o jsku  Polsk iem u.

Godz. 17.00: C apstrzyk o rk ie s try , kom  
p a n fi hono row e j oraz o rg an izac ji m ło ­
dzieży P W  i  W F  oraz o rg an izac ji społecz­
nych .

N iedzie la , 12 s tyczn ia  1947 r.

Godz. 9.00: Z b ió rk a  o rgan izacyj spo­
łecznych i  w ym a rsz  do kościoła.

Godz. 9.30: Nabożeństwa w  kościele 
św. Jana d la  szkół i  o rg an izacy j; w  k o ­
ście le F a rn y m  d la  w o jska  i  de legacyj. 
Mszę św. ce leb ru je  oraz oko licznościowe 
kazanie wyg łasza ks. proboszcz L a n d o w ­
sk i. Po nabożeństw ie w  kościele F a rn ym  
pośw ięcenie sztandaru

dzi.
Godz. 10.30: Na R„»nku w b ija n ie  gw oż-

Godz. 10.40: P rzem ów ien ie  starosty 
P aw łow skiego.

Godz. 10.50: W ręczenie sztandaru 51 
K ośc ie rsk iem u p u łk o w i p iech o ty  oraz w r»  
czenie M a rsza lkow i obrazu ho łdow n icze­
go przez społeczeństwo Kośc.erzyny.

Godz. 10.50: P rzem ów ien ie  z -cy  d -cy  
51 K ościerskiego p. p.

Godz. 11.00- P rzygo tow an ia  do d e fi­
lady.

Godz. 11.10: D e filada.

Godz. 11.45: A kad em ia  w  Dom u K u l­
tu ry . 1. O dczytan ie  u ch w a ły  M ie js k ie j 
R ady N arodow e j o nadan iu  o b yw a te ls tw a  
honorowego M a rsza łkow i R o la  -  Ż y m ie r­
sk iem u oraz P re m ie ro w i E d w a rd o w i O - 
sóbka -  M oraw sk iem u. 2. P rzem ów ienie 
M arsza łka  w zg l. jego p rzedstaw ic ie la . 
3. W ystępy te a tru  Ziem ii K aszubsk ie j im . 
K a rłow icza . H ym n  K aszubski. D e k lam a­
cja. Tańce ludow e  kaszubskie. M arsz.

Godz. 13.00: O biad żo łn ie rsk i.

Godz. 19.00: R au t w  salonach S ta ro ­
s tw a  Pow ia tow ego.

Godz. 19.00: Z abaw y ludow e d la  w o j­
ska i  społeczeństwa w  D om u K u ltu ry .

Chojn ice . O dbudow a m ostów. W m ie j­
scowości D rze w icz  na Kaszubach odbyła 
się uroczystość o tw a rc ia  now o w yb u d o ­
wanego m ostu  drogowego, k tó ry  u m o ż li­
w i ko m u n ikac ję  ko łow ą  m iędzy K ośc ie rzy  
ną, C h o jn ica m i a B y tow em . Jest to  ju ż  
czw a rty  z rzędu m ost odbudow any w  o- 
s fa tn im  czasie. Zniszczony na au tos tra ­
dzie m ost w  R y t lu  odbudow any zostanie 
ja k o  be tonow y w  ciągu następnego roku . 
P race w  ty m  k ie ru n k u  zosta ły ju ż  po d ­
jęte.

S łupsk. W o jsko w y  Sąd w  G dańsku .o - 
g łos ił w y ro k  skazu jący: herszta bandy 
S tefańskiego K lem ensa pseud. „B a k c y l” 
na karę  śm ierc i, pozostałych zaś oskarżo­
nych  za w y ją tk ie m  Tobo lsk iego Jana, 
k jtó ry  został u n ie w in n io n y  — na karo  od 
3 do 10 la t  więzjienia.

Ze sportu na Kaszubach
Po przegrane j w  n iedzie lę  w  G dańsku 

z Gedanią w  s tosunku  5:11, w y s tą p ił K . 
S. B u d o w la n i w  św ięto T rzech K ró l‘i  w  
W ejherow ie , gdzie zm ie rzy ł rP  z m ie jsco­
w y m  G ryfem . G ry f, I( tó ry  w ys tą p ił z trze ­
m a w ypożyczonym i zaw od n ika m i przegra ł 
to  spo tkanie o f ic ja ln ie  4:10, n ie o fic ja ln ie  
6:10. „W ypożyczen ie " zaw odn ików  wyszło 
G ry fo w i na złe, gdyż w  tych  sam ych w a ­
gach G ry f rozporządza lepszym i zaw odn i­
ka m i. „B u d o w la n i"  rozcza row a li. N a jg o ­
rze j w y p a d li T yczyńsk i w a lczący n ieczy­
sto i  Jańczak, k tó ry  w yra źn ie  ba ł się „ le ­
w e j"  surowego B laszkę i  radę na n ią  zna­
laz ł w  p rz e trz y m y w a n iu  i  b ic iu  głową 
Z  G ry fu  bardzo dobrze w y s z li M il le r  i  
B o rk , k tó ry  stoczył na jładn ie jszą  w a lkę  
dn ia. W y n ik i techniczne na p ie rw szym  
m ie jscu  zaw odnicy  warszawscy. M usza : 
T yczyńsk i p rzegra ł w ysoko  na p u n k ty  z 
M ille re m . Po p ie rw sze j rundz ie  w y ró w n a ­
ne j w  I I  i  I I I  zdecydowana przewaga do­
brego techn iczn ie  i  tak tyczn ie  M il le ra ;  
koguc ia : S ieradzan zno kau tow a ł w  I  r. 
niedoświadczonego K re f ta ;  p ió rko w a : T y ­
ra ła  zdem olow ał w y trzym a łego  ale  suro­
wego K aw irisk iego  w y g ry w a ją c  przez k. 
o. w  I I I  run dz ie ; le k k a : Selm a w y g ra ł 
przez k . o. w  I  r. z R ekow skim . Zam iast 
spo tkan ia  w  wadze c iężk ie j, w  k tó re j B u ­
d o w la n i n ie  w y s ta w ili zaw odnika , odbyła 
się w a lk a  pokazowa K u rk a  z S ikorą . Po 
s iln e j se rii z obu rą k  K u re k  dał się w y ­
liczyć  w  I  rundz ie . P ółśrednia : Jańczak 
w y g ra ł z B laszkem , w a lk a  b rzydka , —  n- 
ba j zaw odnicy  o trz y m a li upom nien ia . Re­
m is  b y łb y  s łusznie jszy; średn ia : Kołacz 
po ładne j w a lce  znokau tow a ł w  I I  r. L a ­
budę ; pó łc iężka: w  na jładn ie jsze j w a lce 
d n ia  W łos tow sk i p rzeg ra ł w ysoko  z do­
skona łym  B o rk iem .

Kronika Gospodarcza
Stuczna s k ó ra  będzie  

p ro d u k o w a n a  w  Polsce
„Express 11." pisze:
„Postępy te ch n ik i i  ludzk iego  

geniuszu pozw a la ją  w ie le  kosztow ­
nych  surow ców  zastępować nam ia­
stkam i, k tó re  w  w ie lu  dziedzinach 
niczem  n ie  ustępu ją  drogocennym  
p ierw ow zorom . Synte tyczna guma i 
benzyna, sztuczne w łó kn a  itp . m ają 
powszechne zastosowanie. W śród 
w ie lu  surowców , k tó ry c h  nam b rak  
—  zna jdu je  się osta tn io  skóra. Po 
w o jn ie  spadło pog łow ie  b yd ła  i w sku  
tek  tego a r ty k u ł ten  jes t ogrom nie 
drog i. Już przed w o jną , podejm o­
wane b y ły  badania la b o ra to ry jn e  
nad w yna lez ien iem  sztucznej skóry, 
k tó re  uw ieńczone zosta ły  wreszcie 
pom yślnym  rezultatem .

W yna lazek jes t zasługą z w y k łe ­
go czeskiego robo tn ika , K ub iny . Pra­
cow a ł on w ie le  la t w  pap iern i, a 
pod kon iec życ ia  dosta je się do fa ­
b ry k i obuw ia  Bata i tan i w  w ydzia le  
ia b o ra to ry jn ym  stara się w yna leźć 
a r ty k u ł zastępujący skórę. Z n ieu ­
żytecznych śc inków  i odpadków  skó 
rżanych, zm ie lonych  i  zm ieszanych 
ze specja lnym  lep ik iem , zastępują- 
cym  ga rbn ik  —  pow sta je  wreszcie 
sztuczna skóra. Pierwsze sztuczne 
skó ry  produkow ane są w  Szwecji, 
Czechach i N iem czech. Najlepsze 
ga tunk i te j skó ry  posiada ją w szy­
stk ie  za le ty p raw dz iw e j skó ry  i na­
dają się specja ln ie  na tak zw any 
dok ład  do obuw ia  (zakładki, pod- 
suw ki), skórę podobcasową itp . Na 
razie n ieus ta lony  stopień ściera lno­
ści n ie pozwala użyć je j jeszcze ja ­
ko  m ęskie j, c iężk ie j podeszwy.

W  Polsce, w  c h w ili obecnej, znaj 
du ją  się dw ie  fa b ry k i ca łko w ic ie  
wyposażone do w y ro b u  ta k ie j skó ry  
w  Radom iu i w  Odm ęcie pow. Strze­
leckiego. Surowce potrzebne do je j 
w y rab ian ia  m am y także w  k ra ju : sa 
t > w ie lk ie  ilośc i śc inków  skórzanych 
grom adzących się bezużytecznie.

Szerokie zastosowanie sztucznej 
skóry, p o zw o liło b y  zaoszczędzić o- 
ko !o  10 m ilio n ó w  kg. skó ry  rocznie.

—  R e fe ra t A p ro w iz a c ji i  H a n d lu  p rzy  
S ta ros tw ie  M o rs k im  w  W e jhe row ie  poda­
je  do w iadom ości w szys tk im  posiadaczom 
k a r t  odzieżowych I  ka te go rii, e te k s ty lia  
na I I I  k w a rta ł na leży pobrać w Spófdzie l 
n i Samopomocy C h łopsk ie j w  W e jh e ro w ie  
do dn ia  12 s tyczn ia  1947 r.

Za Starostę M orsk iego 
K ie ro w n ik  Ref. A p r. i  H and l. w  z. K re f t .

O D E ZW A
do o b yw a te li m iasta W e jhe row a  —  
(w łaścic ie le  i loka to rzy).

Zarząd S towarzyszenia W łaśc. 
N ieruchom ości m iasta W e jhe row a  
w zyw a  w szystk ich  m ieszkańców  m ia 
sta W e jhe row a  do s taw ien ia  się na 
nadzw yczajne zebranie w  lo ka lu  ob. 
Naczka ul. W a ło w a  w  sobotę dnia 
11 stycznia o godz. 18.30 (6.30) w  
spraw ie p rzydz ia łu  opału.

U n iew ażn ia  się zgub iony dowód oso­
b is ty  oraz in ne  do kum e n ty  na nazwisk© 
Semak B ro n is ła w  i  B ron is ław a , w y s ta ­
w ione  przez S ta rostw o B usk, w o j. T a r­
nopo l.__________________  (22)

U n iew ażn iam  zgubione tym czasowe 
zaśw iadczenie re h a b ilita c y jn e  na n a zw i­
sko S te fanow ska Anna, M ilw in o , po w ia t 
m orsk i.

U n iew ażn iam  zgubioną k a rtę  re je s tra ­
cy jn ą  R K U . G dyn ia  na nazw isko Parchem  
L u d w ik ,  B ieszkow ice, pow . m orsk i.

U n iew ażn ia  się zgubiona stałe za­
św iadczenie re h a b ilita c y jn e  na nazwisk© 
Labu da  M a rta , Strzepez, pow . m orsk i.

U n iew ażn iam  zgubione stałe zaśw iad­
czenie re h a b ilita c y jn e  oraz dowód tożsa­
m ości kon ia , w ys taw ion e  na nazw isko 
C isow sk i Ju liusz, Łebcz, pow . m orsk i.
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C e n y  o g ł o s z e ń :  drobne za w yraz 8,—  zł, poszukiwanie pracy za wyraz 4,—  zł. Ogłoszenia urzędowe, przetargi i nekrologi za 1 m ili­
metr wysokości, przy szerokości 1 szpalty po zł 10,— . Reklamowe po zł 12,—  Tłustym drukiem lOOproc. drożej.

Tłoczono w Drukarni pod Zarządem Państwowym w W ejherowie. W-05274
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